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P a p e r  P u b l i s h e d  i n  N e w  Y o r k  a n d  

B r o o k l y n .

A L L E L U J A !
........................... Zabrzm iały dzwony
I echa głos ich zaniosły chyże 

N a świata kres —
Nie żałobnem i jednakże tony 
Rozkołysane jęczały  spiże,

Bez skarg i łez,
L ecz na e o ls k ie j grały  tak lirze,

Że pierś wzbierała radości falą,
Ź e  się słuchało 

I  sercem całem  i duszą całą,
Jak się weselą, jak  się nie żalą,
Jak dźwięk ich błogi płynie pod chmury 
Jak głos ich jednym wyrazem buja 
I na świat spływa z m gławiczej góry: 

O, A lle lu ja !. . . .

.......................... Szedł księżyc blady,
Szedł uśm iechnięty śród toni nieba 

Tajem nych dróg.. .
I ziemia d rża ła  1 gwiazd m iryady,
I  z d a  si<? c z a r n a  s z e p ta ła  g le b a :

Zmartwychwstał Bóg!.. 
Promienne niebo i świat Ereba, 
Kw iaty i drzewa, trawki i zioła,

I istność cała,
Morza i lądy —  człowiek i skała, 
W szystko nad nami i do okoła. 
Mądrośó^prostota, nędza i Eden, 
Dusza prawego r  serce zbója 
Grzm iało tym hymnem, jakby chór je- 

O, Alleluja!.... [den:.

Czegn W am  życzyć w dniu tym u 
roczystym przy jaju święconem, Wam, 
czytelnicy i przyjaciele nasi, którzy 
dodajecie nam otuchy słowem uzna
nia, a wspieracie myślami, niekiedy 

nawet'pracą własną?
M am yż W am życzyć tylko życia 

długiego? Czyż po za niem nic już 
więcej nie ma? C zyż zachowanie tej 
powłoki doczesnej jest początkiem 
i końcem  wszelkiej szczęśliwości?

Patrzcie na m ężów, którzy w obro
ż e  honoru narażają się na największe 

niebezpieczeństwa; patrzcie na tych, 
którzy przez m iłość dla rodziny o so_ 
bie zapominają; patrzcie na bohate
rów, niosących dla dobra powszechne
go swoje życie w ofierze —  oni Wam 
powiedzą, że po nad niem jaśnieją: 
honor —  m iłość —  a jeszcze w yżej 
szczęście narodu!

Chcecie mienia, zaszczytów, dosto. 
jeństw? A  czyż po za tem wszystkiem, 
co złudnym blaskiem wzrok nęci i du
szę mami nie ma dążności bardziej 
wzniosłych i celów szczytniejszych?

Patrzcie na tych cichych pracowni
ków, których ma każde społeczeństwo, 

każdy stan, a którzy powiedzieli so 
bie, że ponad szczęściem osobistem 
unosi się, jak anioł promienny —  po

święcenie!
N ie życzym  W am  tedy ani życia  

bez końca, ani zaszczytów bez granic, 
ale zadowolenia z tego, co Bóg dał, 
mniej trosk codziennych —- z dzieci 
pociechy —  szczęścia dla tych, któ
rych kochacie —  św iatła, ciepła oraz 
szczerych uśmiechów w W aszym  domu. 
Życzym y także najszczerzej, najgorę
cej lepszej doli naszej wswólnej Oj
czyźnie!

Przy tem jaju święconem przeba
czam y sobie nawzajem urazy —  złącz
my się jednym w ęzłem  braterstwa —  
i z okiem, ku jaśniejszej przyszłości 
zwróconem, wznieśmy z pełnej piersi:

A lle lu ja !

(Z  Kurjcra Warszawskiego.)

W edle Juljusza Brauna, najstaroży- 
tniejsi osiedleńcy na Krecie, byli nie 
greckiego, lecz semickiego pochodze
nia, a mianowicie filistynami, którzy 
przywędrowali tu z Chanan. Głów ną 
ich siedzibą była miejscowość zwana 
Kaphor, leżąca  na zachodnim krańcu 
północnego wybrzeża. Inne zastępy 
filistynów osiedliły się w dolinach i na 
południe od góry Idy, miejsca urodze
nia Zeusa, za ło żyły  miasto Larissa, 
później Gortyną zwane. T u  wznosił 
się właściwy Labirynt, który grecy po
mieszali z budowlą tejże nazwy pod 
Guofos. Pierwotny jednak Labirynt 
nie b y ł dziełem rąk ludzkich, lecz 
mnóstwem grot skalnych.

Za czasów wędrówek doryjskich 
Kreta została zdobyta przez doryjeży
ków, którzy się tu osiedlili. Słynni a- 
fakiśei zachowali do dziś dnia wiele 
obyczajów i wyrazów doryckich; jesz
cze w wieku zeszłym wykonywali ta
niec z tukami i strzałami „Pyrrhichia”, 
tak samo, jak za czasów Minosa.

W  starożytności K reta stanowiła 
państwo oddzielne, żadnem u większe
mu mocarstwu nie podległe. Z aw ojo
wali ją  dopiero Rzymianie. Przy po
dziale imperjum rzymskiego dostała 
się Bizancjum i tworzyła odrębną pro
wincję; podczas napadów saraceńskich 

poznała po raz pierwszy potęgę maho
metan, której z czasem m iała się stać

pastwa,. .. .
P o  wojnach krzyżowych wenecjanie

zagarnęli tę wyspę i przez pół wieku 
dzierżyli ją  w swem władaniu. Nazwali 
ją  K andją (prawdopodobnie od miej
scowości arabskiej Rhabel Kandah).

P o  trzyletniej wojnie (1667 -  1669) 
zdobyta została przez Turków.

C zęść miejscowej ludności zbisur- 
maniła się, tak, jak  w Bośnji, Albanji, 
Bułgarji i t. d.

Zbrojne zatargi, powtarzające się 
tak często w ciągu bieżącego stulecia, 
toczą się pomiędzy ludźm i tego same
go pochodzenia, lecz innej tylko reli- 
gji, a zatem: nie m iędzy grekami a 
turkami, lecz między jednoplemień- 
cami chrześcijanami a muzułmanami.

Kreteńczycy zóżnią się jednak nie- 
tylko pod względem religji; m ieszkań
cy gór są weseli, zdrowi i silni, przed
stawiają typ grecki; mieszkańcy rów
nin przeciwnie, są drobni, wątli, tra
pieni febrą, nędzą i wojną. Ziemia, 
bajecznie urodzajna, skutkiem złej u- 
prawy, zaledwie wyżywić ich może.

PORT ATEŃSKI „P1RAEUS".

B A G Z .
Jeżeli sercem zbytnio rozkwilonem 

T y  długowłosy i ty  bladolicy 
Słuchać zapragniesz kiedy rozgrucha-

nej,
M iłosną pieśnią śnieżnej gołębicy; 

feśli słuchając jej gruchań namiętnych 
J>o łona tulić zapragniesz ją szczerze, 

1 często śnieżna go łębica owa 
i stż zbrukane uściskami pierze

Głów ny port grecki, który m ocar
stwa europejskie postanowiły bloko
w ać, by tym sposobem G recję zmusić 
do zaniechania wojny z T urcją .

ZAM EK WINDSOR.

ZK ŚWIATA. Z  A M E R Y K I .-------O-------

Starożytna ta budowa, przez N or
manów w w ieku 13 wzniesiona, leży  
21 mil od Londynu i jest już od w ie
ków stale rezydencją władców Anglji. 
W dawniejszych czasach zamek ten 
słu żył oprócz tego za więzienie dla 
politycznych jeńców .

—  Z Larissa donoszą, że  greccy o- 
chotnicy zdobyli Baltino, wM acedonji. 
40 Turków padło w walce.

—  Japoński krzyżownik „N an iw a” 
w yjeżdża w  dniu 17 go b. 111. z Yako- 
homy do H avai, b y  się tam ująć za 
poddanymi japońskimi, zamieszkują
cymi wyspy Hawaiskie.

—  Assim Bey, turecki ambasador w 
Grecji, przedłożył Grecji notę rządu 
tureckiego, w której oświadcza, że 
wszelkie dalsze przestąpienie granicy 
przez ochotników greckich uważanem 
będzie za wypowiedzenie wojny.

—  Cesarz Wilhelm odwiedził oso
biście wdowę po zmarłym Stephan’ie.

—  Antysem ita Lueger został pono
wnie wybrany burmistrzem Wiednia. 

Czy cesarz zatwierdzi jego wybór, nie 
wiadomo.

—  Pani Ormiston Chant w yjechała 
z 6 dozorczyniami chorych na K retę, 
ażeby tam pielęgnować rannych.

—  Oddział wojsk hiszpańskich na 
Kubie, z nad rzeki Canto był zmuszo
ny opuścić swe stanowisko z powodu 
braku żywności. G dy się cofał, został 
otoczony przez powstańców i musiał 
się poddać.

—  M ajor Sandowal wyjechał z Ha- 
vany do Washingtoilu, w misji gen. 
W eylera do rządu St. Zjedn.

—  Powstańcy w Uruguay’u, Lames 
i Saraina idą na czeje 6,000 ludzi na-

4.iixiji ^ w i^ k u w c j  p o a  a o w o u ^ -
twem gen. N unoy, liczącej 2,500 ludzi. 
R ząd znajduje się w wielkim k ło p o 
cie. Powstańcy zajęli miasto Artigas i 
ściągają podatki nad granicą brazy
lijską.

—  Z Bahia, Brazylja, donoszą, że 
wódz fanatyków, Corselheiro, kazał 
odciąć głowę poległem u w bitwie wo
dzowi wojsk brazylijskich i używa jej 
zamiast sztandaru, ażeby straszyć woj
ska rządowe. Powstańcy palą wszyst
ko, co napotykają po drodze, dopusz
czając się wszelkiego rodzaju beze

ceństw.
—  Hiszpański poseł Dupuy de Lo- 

me otrzymał wiadomość, iż 18 tysięcy 
powstańców na wyspach Filipińskich 
złożyło  broń. W  prowincji Nueva Rei- 
ja  panuje zupełny spokój. De Lome 
twierdzi, że przez poddanie się tych 
powstańców, zakończyło się powstanie.

—  Korespondent londyńskieg > ,/Ti
mes” telegraficznie donosi, że i ,500 
greckich ochotników przekroczyło 
granicę między Metsoro a Diskata i 
stoczyli bitwę z tureckiem wojskiem. 
B itw a trwała cały  dzień a obie strony 
poniosły znaczne straty.

—  D o H avany nadszedł podobno z 
M adrytu rozkaz, ażeby wzięty do nie
woli wódz powstańców, gen. Rivera, 
nie został rozstrzelany. —  Generałowi 
W eyler rozporządzenie to wcale się nie 
podoba.

M iejsce Rivery zajął Roloff. —  
Weyler bawi obecnie w Ciedfuegos i 
układa się z dowódzcami powstańców,
chcąc zastawić sidła na gen. Gomez.

Z prowincji Santiago nadchodzą 
wiadomości, że generał Garcia odnosi 
dad Hiszpanami jedno zwyoięztwo za 
drugiem. —  Z wyjątkiem  większych 
miast, cała  prowincja do niego należy.

—  Austrja i Niem cy sprzeciwiają 
się stanowczo wysłaniu gubernatora 
na Kretę. Pragną one przedewszyst • 
kiem zmusić G recję do posłuszeństwa 

woli mocarstw.
—  Z Londynu donoszą: R ząd  serb

ski powołał pod broń oficerów rezer
wy, m ilicję i gwardję narodową. P o 
wstańcy serbscy stoją nad granicą 
M acedonii i kom unikują się z rządem 
w Białogrodzie. Ze wszystkich stron 
podążają powstańcy ku granicy. W oj
na jest nieuniknioną.

H Korespondent petersburskich g a 
zet wrócił z Aten i powiada, że taką 
tam nienawiścią pałają G recy do M o 
skali, iż  ci ostatni nie są pewni życia.

Tw órca prawa saloonowego Rai- 
ne przyszedł nareszcie do tego prze
konania sam, że głupstwo palnął ze 
swem prawem. W  tych dniach przed
łożonym  zostanie w Assembly, w Al- 
bany bill znoszący wiele obostrzeń te
go głupiego prawa.

f  Na zachodzie panuje obecnie tak 
zwana „Air-ship craze.” W  różnych 
m iejscowościach w okolicy Chicago i 
M illwaukee wiele ludzi utrzymuje, że 
widzą nocami jasno oświetlone okręty 
powietrzne, szybko przesuwające się 
w przestrzeni.

11 W  Chicago, Ul. zwyciężyli w wy
borach miejskich demokraci ogromną 
większością.

TT August Oppenheimer z Canton, 
O., który utrzymuje iż  jest w  osobi

stej przyjaźni z prezydentem M c Kin- 
ley’em, został w Yorkyille prze sędzie
go skazany za pijaństwo na zapłacenie 
$5.00. N ie m ając tej sumy został osa
dzony w więzieniu.

1T W  Chicago, Ul. policjant Paw eł 
Craft czyszcząc rewolwer, zastrzelił 
przypadkowo swoją narzeczoną Lottie 
E. Jacobs.

1T Z Devenport, Io. donoszą, iż 
spodziewanym jest w tamtej okolicy 
ogromny wylew rzeki Mississippi, k tó
ra przybiera z szybkością kilku cali 
dziennie.

11 Pod Harrisburgiem, N. C. zde-

ludzi straciło życie. Ranni są obaj ma 
szyniści, palacz i kilka innych osób. 
Obie lokomotywy, wagony ekspresowe 
i wagon pocztowy zostały rozbite.

H „Tennessee Coal, Iron &  Railioad 
Company,” zatrudniająca 8 tysięcy lu
dzi w kopalniach, zawiadom iła ich, 
że z dniem 1 go lipca zniży im płacę 
o 12 J procent. Inne kopalnie w Ala
bamie, zatrudniające około 5 tysięcy 
robotników, uczynią to samo.

H N ow y ambasador St. Zjedn. dla 
Anglji pułkownik John H ay odjechał 
w tych dniach na okręcie St. Paul w 
towarzystwie żony i starszej córki do 
Londynu.

H Miasto Omaha, Neb. zostało na
wiedzone powodzią. R zeka Missouri 
wezbrała, zalewając całą  okolicę O- 
mahy. Domy stoją na kilka stóp pod 
wodą.
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P O L S K I

A M a t  i Notariusz
Załatw ia wszelkie sprawy w sądach 

amerykańskich.

W yrabia papiery prawne.

ADOLF MANDEL

-ggąMSHtPj 

157 Rivington St. New York.
S P R Z E D A Ż  K A R T  O K R Ę T O W Y C H  N A  N A J S Z Y B S Z E  PAROW CE

D O  i Z E U R O P Ą
Wymiana wszelkich monet po kursie dziennym.

Przesyłka Pieniędzy do wszystkich m iejsc świata.

Bilety Kolejowe do wszystkich miast Stan. Zjednoczonych.

K to  przez nasz bank posyła pieniądze do starego kraju, m oże być pewny, 
że takowe natychmiast odesłane zostaną, na co otrzyma recepis pocztowy.

K to  zechce sprowadzić kogo z kraju i kupi szyfkartę u nas, otrzyma wia
dom ość na jakim okręcie pasażer jedzie i kiedy na ląd wysiądzie. *

W  naszym ofisie jest zarazem polski notarjusz dla wygody naszych kostu- 
merów. Sporządza się wszelkie akta notarjalne tak tutejsze jak i dla zagranicy 
a w szczególności dla Niemiec, Austrji i Rosji a zarazem dokładam y naszych 
starań, celem uzyskania legalizacji w odnośnych konsulatach.

K to  sobie życzy sprowadzić swoich przyjaciół lub krewnych ze starego 
kraju, a^źyczy sobie by takowi byli otoczeni jak największą opieką, raczy się

'mdelkąn
A R T Y S T A

FOTOGRAF. PORTREGISTA
S t .  H e w

Fotografie zdejmowane w najartystyczniejszy sposób i wykończane w n aj
lepszym i najmodniejszym stylu, po najumiarkowańszych cenach.

W spom nijcie o „K u rjerze ’'  a fotografie Wasze z specjalną uwagą wykoń 
e zostana.

— o M Ó W I S lĘ * P C £ P O L S K U . o—
czone zostaną.

1848.-4^ Z A tO Z O N Y  w ROKU -^ 1848-

W GMACHU „STAATS-ZEITUNG".

Przy wjeździe na most Brooklyński naprzeciw 
City Hall.

Szyfkarty
Bilety k o le jo w e do w szystkich  miast Europy.

Wysyła
K O R E S P O N D E N C J A  P O L S K A .

M Ó W I S IĘ  P O  P O L S K U .

B I S G H O F F S  B A N K I N G  H O U S E
v Staats-Zeitung B’ldg . , - 2  Centre St.

13 &fyambtv0
N e w  Y o r k , N . Y .  

M ieszkanie prywatne:

D o i z Europy na wszystkie linje, na Bremen, Hamburg 
Rotterdam, Antw erpję i t. d., i t. d.

W  rublach, guldenach i markach po
  najświeższym kursie do wszystkich
części świata.

Upoważnieni do załatwiania interesów bankowych W ęgierskiego T ow a 
rzystwa (M agyar Tarsulat,.

J. R otkow icz.

1 6 5  S T  A N T O Ś  ST.
R óg Clinton St. N ew  York, N. Y .

Zaopatrzona w lekarstwa tak krajowe 
jak i europejskie.

Lekarstwu patentow ane T. B .
'na choroby weneryczne.

P e r fm e r ja  i przylory toaletowe.
W yroby gum ow e.

Recepty przyrządzam najsumienniej 
i 25 pr. taniej dla Rodaków.

M Ó W I S IĘ  P O  P O L S K U .

Jtóf* Apteka otwarta dzień i noc. ‘' S B

S. J A R M U L 0 W S K I  
BAN K  POLSKI

5 4  C A N A L  ST.
N e w  Y o r k ......................................... N . Y\

S P R Z E D A Ż

KART OKRĘTOWYCH
[SZY FK A R T]

N a wszystkie linje okrętowe do 
i z Europy.

W ysyłka pieniędzy do wszystkich 
punktów świata. 

Kupno i wym iana  
wszystkich monet zagranicznych.

54 C a n a l  St. New York
H am burg: i i  Gerkenstwittee

TVgódntk Polski ®  
,, K or je r  Now ojorski* B rock i/n sk i4/

jeprezeDtuje interesy 1 5Ó0.000 Po
laków w St Zjednoczonych, jest 
bardzo rozpowszechniony w całych 

■ Sfanach, a tem samem nader pośy- 
>. ręczny dla ogłoszeń.
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T h e  P o l is h  W e e k l y

tcurjer Nowojorski i Brooklynski
(The New York Courier).

ISSUED E Y E B Y  SATURDAY.

The oldest and the most popular polisb 
political paper in N ew  Y o rk  C ity.

Ed. L. Kołakowski,
'fUtMioOn*

174 E. 3<d St . N ew  Y o r k .
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i r  w  &s  t .
Pam iętajcie o obchodzie 3go Maja, 

który odbędzie się w Brooklynie.
*

*  *

SINGLE COPY 9 CENTS*

jlotered at the New York City Post Office as Second 
Class Mail Matter.

K U R  J E R
Nowojorski i Brooklynski.

Grecja zagrożona blokadą portów 
przez mocarstwa europejskie, zrobiła 
propozycję, jak  donosi „f^ew York 
Ilerold” znanemu Polakowi, pułkowni
kowi Jaraczewskiemu, byłem u aid de- 
camb króla Humberta, by objął do
wództwo nad ochotnikami w obronie 
portu Pireus.

*
* *-

W  tym roku Irlandja obchodzić b ę 
dzie uroczyście 100-letnią rocznicę 
powstania przeciw Anglji. W ielu Ir 
landczyków wybiera się do kraju z tej 
okazji. Irlandja, znajdująca się w po 
dobnem położeniu jak Polska, zawsze 
sym patyzowała z nami. N ależałoby 
więc, aby Polacy zamieszkali w St. Zj. 
okazali również sympatję dla tego u- 
ciśnionego narodu, przynajmniej przez 
])osłanie wieńca, z odpowiednim napi-
____1 t i  i-: r>_J/C2__j_1__rr__
b ar. P o l. powinien w tej sprawie coś 
uczyn ić___

** *
W  uroczystości przeniesienia zwłok 

generała Granta do sarkofagu przy 
Boulevard i 105-ej ul., weźmie udział 
kapitan wojsk St. Zjedn, a rodak nasz, 
E. L . Żaliński, jako komendant 20-tu 
szkół kadeckich. Dywizja ta, jak pisze 
N. Y . Herold, będzie wyglądać naj
wspanialej ze wszystkich oddziałów, 
biorących udział w tej paradzie.

*
* *

Poszczycić się m ożemy, że rodako
wi naszemu dostała się tak zaszczytna 
akcja w tej uroczystości. W  ogóle P o
lacy, uciśnieni we własnym kraju, we 
wszystkich obcych zakątkach ziemi,
dostępują zaszczytów i odznaczeń__
Śm iało więc rzec można: „Jeszcze 
Polska nie zginęła!’’

*
* *

D zięki wstawiennictwu się przyja
ciela Polaków majora Ch. Semsey, z 
rodu W ęgra, sędziego sądu emigra
cyjnego na Ellis Islan dip . Jana Racz- 
kiewicza, urzędnika na tejże wyspie, 
zdołaliśm y w ubiegłym tygodniu wy
dostać Franciszka Żółkowskiego po
chodzącego z Brześcia Kujawskiego, 
który przez władze emigracyjne za
trzymanym został i do Europy miał 
być odesłanym. Nie ma Domu E m i
gracyjnego, i nie było się komu za 
biedakiem ująć. Wszyscy urzędnicy 
emigracyjni dziwią się bardzo, że Po
lacy me mają żadnego reprezentanta, 
któryby w obronie przybyłych Pola
ków stawał, i jak powiadają, z przy
krością czynią swą powinność, odsy
łając Polaków z powrotem do kraju 
gdyż niema się niemi kto zaopiekować! 
Smutna to sprawa, lecz prawdziwa.

* *
*

L. Niemojowski, który robiąc wiele 
hałasu, tysiąc dolarów w łożył w „O - 
bywatela” i oprócz tego że zarwał lu- 
bzi na wszystkie strony, upadł ze swym 
mizernem pisemkiem, dowiódłszy tem, 
ze jest niezdolny do żadnego interesu. 
Agituje on teraz z całych sił aby Gm i
na nr. 1. założyła gazetę, którą chce 
zapewne prowadzić —  czując zb liża
jącą się politykę i jej ochłapy. N iech
by sobie Niemo agitował za założeniem 
gazety, ale czego u djabła chce od 
brmmy, wszak on pierwszy przyłożył 
rękę do zrujnowania tej organizacji 
pierwszy podkopał jej fundamenta, a 
to wszystko dla niechęci jaką czuł do 
jednego członka z zarządu. Zniszczył 
długą 1 mozolną pracę wielu dobrze 
myślących ludzi, pracę, która ju ż n ie
zgorszą wydawała owoce, a teraz na
gle robi się opiekunem tej organizacji 
i w założeniu gazety chce pomagać! 
Trudno, chodzi mu pewnie znowu o 
zadowolenie jakiejś ambicji, której p. 
Niemo, za pieniądze. ogółu chciałby 
dogodzić. Próżny trud, gazety z 50 lub 
100 dolarami założyć niepodobna. 
N a utrzymanie pisma potrzebne są 
tysiące.

Ziemie Polskie.
% W  Krakowie odprawiono stara

niem senatu uniwersyteckiego nabo
żeństwo żałobne zaspokój duszy przy
jaciela Polaków, Czecha ś p. Edwarda 
Jelinka, na którem byli obecni profe 
sorowie wszechnicy i m łodzież akade
micka. Zm arły zapisał swoją bibljote- 
kę z dzieł czeskich złożoną, zbiorom 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w K ra 
kowie.

1T Prezesem Tow. krakowskiego o- 
światy ludowej wybrano ponownie pro
fesora uniwersytetu, ks. kanonika P e l
czara. Tow. to uzyskało obecnie prawo 
działania i na Szlązku austryackim.

—  Fundusz na utrzymanie gimna
zjum polskiego w Cieszynie wynosi 
100,000 złr., a fundusz stypendyjny 
dla ubogich uczniów tego gimnazjum 
7,546 złr.

•*1F U księdza wikarego w Cmolasie, 
(Galicja, powiat kolbuszowski), próbo
wali goście rewolweru, pokazując jego 
mechanizm wójtowi miejskiemu, St. 
Starcowi. Nagle wypalił nabój i trafił 
wójta pod oko. Zawoławszy: Jezus 
Marja! Starzec padł trupem.

TI łV Stanisławowie toczył się pro
ces przeciwko bandzie handlarzy „ ż y 
wym towarem.” Herszta bandy, Rubina 
Janowera skazano na rok więzienia, 
innych od 2 do 8 m iesięcy ciężkiego 
więzienia.

% W  .Poznaniu za kościołem  Ber
nardynów usiłował się zastrzelić go
larz N., ale zranił się tylko niebezpie
cznie w głow ę. Odwieziono go do 
lazaretu.

% W  Tarnopolu schwytano niebez
piecznych rzezimieszków: J.Steingerga
1 Izaaka Gruenbauma, którzy z powo 
dzeniem włam ywali się do kas żela
znych.

W  Gnieźnie, przy ul. Żuławskiej 
w  dole odchodowym pewnej kam ieni
cy znaleziono ciało robotnika M ar
kiewicza. Ludzie tej samej nocy sły
szeli wielki hałas i krzyk, zdaje się, że 
wtedy na M. popełniono zbrodnię. 
Śledztwo w toku.

TT W  Gostyniu rozpoczęto budowę 
cukrowni, a właściciele okolicy przy
gotowują role pod uprawę buraków. 
Ziem ia w całem  Gostyńskiem  odpo-
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będą obfite, a co dobrego w tem, oto 
znajdzie się stały zarobek dla licznych 
robotników i nie będą się potrzebo
wali puszczać za zarobkiem w świat 
daleki niemiecki.

W  Warszawie zjiiew iadom ej do
tąd przyczyny zatonęła w W iśle  barka 
Aleksandra Góreckiego z ładunkiem 
15,000 sztuk cegły. Znajdujący się na 
barce robotnicy wyratowani zostali 
przy pomocy policji rzecznej.

1T Stacji węzłowej Skarżysko (Bzin), 
wróżą szybki rozwój. W miejscowości 
łej powstają dwie wielkie fabryki wy
robów z żelaza, które mają zatrudniać
2 do 3 tysięcy robotników.

W ychowaniec warszawskiego in
stytutu muzycznego p.Piotr M elewski, 
członek orkiestry warszawskiej, wyje 
chał do Abisynji, gdzie zaangażowany 
został jako organizator orkiestry w 
armji.

TI W  okolicach Marek, Król. Pol., 
powstają warsztaty tkaćkie. F abryka
cją zajęli się krajowcy, którzy odby
wali praktykę za granicą.

H P rzy pomocy banku w łościań 
skiego rozparcelowano dobra Wierz
chowiny i Zakrzewska Wola, w pow. 
Radomskim, oraz dobra Obręczne w 
pow. Sandomierskim, w Król. Pol.

% W  majątku Firlej,pod Radomiem, 
powstaje fabryka farb ziemnych.

W e wsi H uta K rzyw o wolska, w  
pow. chełmińskim, w łościanka A le 
ksandra Kossowska aresztowaną zo
stała za znęcanie się nad 7-letnim pa
sierbem, w ten sposób, że chłopiec 
umarł z ran przez nią zadanych.

TT M ieszkańcy wsi Janów, w gm. 
Otwock, pow. warszawski, W ojciech 
Florjańczyk, Jan Florjańczyk i W in
centy Koprowicz, powracając z K a r
czewa, utopili żonę W ojciecha Flor- 
jańczyka w rowie, zwanym „kanał 
Bielińskiego”. Zbrodniarzy areszto
wano.

TT Czeladnicy warszawskiego cechu 
piekarzy poruszyli projekt urządzenia 
własnej gospody, w której przytułek 
tymczasowy mogliby znaleźć wędro
wni, lub pozostający chwilowo bez za 
jęcia  cechowi czeladnicy piekarscy.

F r a s z k a .

Nasza szlachta ma swój postęp 
I korzyści z niego łapie,

Jeździł dawniej jeden czwórką, 
Dziś czterech na jednej szkapie.

„ D j a b e e .”

PO® W (MZYZ)IIE.
—  W  Berlinie zaczął wychodzić z 

dniem i-go kwietnia r. b. „D ziennik 
Berliński” . Kupiono własną drukarnię 
i maszyny. Redaktorem  jest Dr. C ze
chowski, który przybrał sobie do po
mocy p. Rakowskiego, b. redaktora 
czasopisma „P raca” w Poznaniu.

—  W  Rzym ie koncertował w sali Dan
tego z wielkiem powodzeniem rodak 
nasz a znakomity pianista p. Rodwan.

—  „K urjer Warszawski” pisze: —  
Na Promenadzie angielskiej w Nicei, 
słychać ciągle język polski. Przybyli 
tani ks, Lubomirscy, hr. M arja Brani- 
cka, lir. Zamoyski, hr. Natalja Potocka, 
hr. Starzyńscy, Platerowie, Chrapowic- 
cy i wielu innych.

—  Staraniem Tow. im. Kościuszki 
stanie niedługo pierwsza publiczna 
szkoła polska w Kurytybie w Brazylji.

—  Tow. Bratniej Pomocy w San 
Paulo w Brazylji liczy obecnie 25 człon

ków czynnych. B ibljoteka składa się 
z 117 tomów. Uchwalono zakupić ksią
żek polskich za 100 milrejsów.

—  Jedyna polska bibljoteka w W ie
dniu liczy już 13.000 tomów i jest owo
cem głównie zapobiegliwości wicepre
zesa i bibjotekarza St. Nowińskiego.

—  W  Lucernie (Szwajcarja) umarł 
w 67 roku życia Franciszek Jerzy Ja
błoński, rodem z Warszawy, pozosta
wiając znaczny spadek krewnym, któ 
rych rada miasta Lucerny poszukuje.

T O  i  O W O .

* Ludność Księztwa Poznańskiego 
obliczają na 1 828.658 dusz, w tem 
880.713 m ężczyzn i 947.945 kobiet. 
Katolików  jest 1.227.197, ewangelików 
559 760 i 40.097 żydów.

* N a  Syberji grunt nawet ju ż  przy 
schyłku lata jest zamarznięty do g łę 
bokości łokcia, skutkiem czego ciała 
umarłych, pogrzebane od lat stu i wię
cej nie uległy zepsuciu.

* W e Florydzie, w Stanach Zjedno
czonych, A von  Park i Haines City są 
połączone koleją, której nie m ożna 
nazwać żelazną, gdyż niema w niej 
ani kawałka żelaza. Szyny i podkłady 
wszystko zbudowano z drzewa. Z cza
sem, opłaty za przewóz podróżnych i
LCSW<*4 1MT   1 - r
szyn stalowych. W  Quebek, Canada 
istnieje także kolej o szynach drewnia

nych.

* K lim at Europy środkowej jest o- 
becnie łagodniejszy, niż na początku 
naszej ery. Za Juljusza Cezara, Se
kwana corocznie zam arzała pod P ary
żem, w Pireneach ży ły  stada renów, 
w nietrzebion) ch puszczach m ożna 
było polować na łosie. W edług świa
dectwa Varrona, za pierwszych cesa- 
rzów rzymskich we Francji nie dojrze
wała ani jagoda winna, ani oliwki. 
Dion Cassius pisze, że w Pannonii, 
dzisiejszych W ęgrzech, z powodu wiel
kich mrozów nie rosną drzewa owoco
we; w borach Tracji, dzisiejszego Sie
dmiogrodu, znajdowano niedźwiedzie 
białe.

P o la c y jr  Ameryce.
t  W  Hawthore, pod Chicago, obra

no polskiego sędziego w osobie pana 
Kappeli.

X W  piątek wieczorem z. t. zmarł 
ks. L . M achdzicki, z parafii św. Stani
sława Kostki w Chicago.

ł  P. Dangiel-Langowski, dotychcza
sowy wydawca i redaktor „Tygodn ika 
Pennsylwańskiego” , porzuciwszy nie
wdzięczny chleb gazeciarski, osiedla 
się na stałe na farmie.

* Na posiedzeniu delegatów towa
rzystw m ilwauckich postanowiono u- 
rządzić obchód wspólny w poniedzia
łek 3-go M aja wieczorem w hali K o 
ściuszki.

t  W  Plymouth, Pa., rozsadzili dy
namitem niewyśledzeni dotychczas 
złoczyńcy kasę żelazną ob. A. Kaw ał- 
kowskiego i zabrali z takowej 500 doi. 
W  skutek eksplozji popękały okna tak 
w domu ob. Kow alkow skiego jak i w 
innych sąsiednich.

j  Chicago odwiedził inżynier au- 
stralski p. M odest Marjański, który 
przybył do Am eryki z Australji, by 
załatw ić swe interesa i znowu wrócić 
do tej najmniejszej części świata. Pan 
M. utrzymuje, że w Australji Polacy 
cieszą się bardzo dobrem imieniem, 
że są łubiani i poważani.

t W  Alden, P a., umarł w środę 24. 
z. m. b yły  wice-cenzor Zw. N. P . i pre
zes Sejmu X I w  Cleveland, O. ś. p. 
W ładysław Czechowicz. Był to Polak 
wielkiego duchą i serca.

l l f l l l .

Przy skały ułom ku 
Gdzie wody jest spadek,
Jest domek, w tym domku 
Są babka i dziadek 
I pies jak gadzina,
I piękna dziewczyna,
N a którą mam chrapkę.
0  B oże wspaniały
1 dziadka i babkę
Do swojej weź chwały 
Ja struję gadzinę 
I  wezmę dziewczynę!

F a t a l n e  © m y l k i  d e n k u .

Z powieści.
„N iem a panny bez w a ty ” rzekł 

sentymentalnie pan Am broży.

Z nekrologu.
Był to człowiek wzniosły i dupny....

Z noweli.
„B ez posagu kochany panie, chętnie 

p o w ie rz ę  ci córkę” rzekł ojciec H en 
ryki.

Z opisu.
W  kraju tym panuje wielka gościn

ność, nawet dla obcych wszystkie 
dj^m y stoją otworem.

W  restauracji.
Koniokrad: Piękny kotlet, niepra

wda profesorze?
Profesor Krucyfiks: O tak, obok te

go usmarzonego karalucha wygląda 
nawet dość okazale.

M iłość.
—  Helenko, bój się Boga, ty masz 

a ż trzech kochanków!
—  T ak, moja droga, bo moje serce 

jest złamane... na trzy kawałki.

W  redakcji K ur jera.
Redaktor: Dam panu za tego kra

kowiaka dolara, nie jest on znowu tak 
bardzo dowcipny.

Poeta: C óż pan redaktor chciałeś, 
aby panu za tego marnego dolara 
brzuch pękł ze śmiechu?

W  Centralnym Parku.
—  Panie Karolu, kukułka kuka, 

klapnij no się pan po pieniądzach.
—  K iedy nie mam drobnych. . . .
—  A  to pięknie chodzić na spacer 

z pannami bez pieniędzy.....

Atexander Bentzig,

Waohington Hali.
Obszerna i elegancko urządzona sala 

na posiedzenia dla Towarzystw, wesela, 
koncerta, zabawy i t. d.

Piwo- wioo. wodti i filiery.
W y b o r n e  C y g a r a . j „ P o o l  T a b l e .” 

Piwo rozwozi do domow.

&. m m m m
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J A N  N O W A K

66 State St., 11 Floor, S. Brooklyn.

Udziela najsumienniej wszelkiej porady 
na tutejszej giełdzie akcyjnej i zb ożo
wej zupełnie bezpłatnie, przeprowadza 
transakcje „ a  la hausse” i „ a la  baisse” 
tylko za wynagrodzeniem £ procentu 
i strzeże osobiście Szacowmych K lien
tów od straty.

Obecnie jest na tutejszej giełdzie 
tak akcyjnej jako też i zbożowej (szcze
gólniej na pszenicy) bardzo korzystna 
sposobność do zarobienia pieniędzy.

M ając wieloletnie doświadczenie na 
giełdzie Warszawskiej, W iedeńskiej i 
Nowo-Yorskiej, wiem jak niesumienni 
agenci korzystają z nieświadom ości 
klientów, proszę więc Szan. Rodaków 
udawać się w takich sprawach, czy 
to ustnie czy pisemnie, z całem  zaufa
niem do mnie, a ja  tylko uczciwie słu 
żyć Wam będę.
Również wypłacam  czeki, przyjmuję 

specjalne depozyta i płacę 10 
procent od takowych.

N a życzenie mogę także przybyć 
do mieszkania każdego klienta.

M ówię i piszę językiem polskim, 
niemieckim i angielskim, a od 4- ej do 
8 ej wieczorem daje wszelkie wyja- 
śniena b e z p ł a t n i e  w mojem 
pomieszkaniu No. 66 State St. II. pię
tro w Brooklynie, blizko South ferry.

Z źyczliwem poważaniem
JAN NOWAK.

dr. m. j. mmi, 
DENTYSTA,

53 STANTON ST.
Blisko Forsyth St. New York, N. Y.

W prawia sztuczne zęby, stosownie 
do twarzy i wypełnia złotem  albo wpra
wia nieregularnie aby nie spostrzedz 
imitacji. N ie  dobrze wprawione płyty 
przerabia się.

Żaden szkodliwy m aterjał nie 
wchodzi w moją robotę.

Darmo leczenie dla ubogich
w każdy piątek aż do 1 i-ej godz. rano.

Wyrywanie zębów speąjalnosc.

M I K O & A J  A  L E J  NI K O  W

Adwokat i Notarjusz Publiczny.
Nicholas Aleinikoff, Attorney and Counsellor at Law.

2 2 5  E ,  B r o a d w a y ,  M e w  Y o r k *
i  9 3  N A S S A U  S T . ,  B O O M  2 0 4 .

Prowadzi sprawy tak cywilne jak i kryminalne we wszystkich sądach 
Stanów Zjednoczonych. W yrabia plenipotencje, kontrakta mortgage, 
plenipotencje do Starego kraju z zaświadczeniem konsulatów bez oka
zywania paszportów i t. d. i t. d.

M Ó W I S IĘ  P O  P O L S K U .

J o h n  Stimmel Proprietor

Germania Assembly Rooms,
3 9 1 -Ż 5 0 3  P o w e r a ,

B e t . r-st &  H o u s t o n  S t . N e w  Y o r k , N . Y .

W ielk ie  Sale cło posietlzen, zab aw  i przedstaw ień.

s m im m m m m m m M m m m m m m
1  C O  M A M Y  C Z Y N I Ć  w  w y p a d k u  kaszlu lub zaziębienia? 3 .

B  SE V E R Y  BALSAM  NA PŁUCA f
g — jest uznanem  przodującem  lekarstw em  na w szystk ie  kaszle , za- 
S p  ziębienia, c h ry p k y  i w szystk ie  choroby g a rd ła  i płuc.
? ZZ Cena 25 i 50  cent. ^

Z E S Z T Y W N I E N I A  m u szku łów  i staw , n euralgię, bóle w  
F  siedzeniu i reum atyzm , poddaj raz m agicznem u w p ły w o w i 3

§E SEVERY OLEJU Ś W . GOTTHARDA, |
gp cudow nem u łag o d zic ie lo w i bolści Cena 50  cent. ź S

^  W I E L K I E  M Ę C Z E N N I C E  —  . - -
są kobiety, poddane nieregularności pożądanych  d la  zdro- 

gSz w ia  fu n kcyi.

I  S E V E R Y  K O B IE C Y  R E G U L A T O R
oddala boleści, pow oduje regularność i drow ie C e n a  $1.00

(P O M IĘ D Z Y  N E W T O W N  i M A S P E T H ).

W ielk a  H ala na zabawy, kale itd.

K ary dochodzą: Z New Yorku od Grand St. Ferry. K ary elektryczne z Broo- 
klyna Flushing i Ridgewood Ave.

August J. Bruhn, w ł a ś c i c i e l

P. O. Box 107, N e w t o n , L. I.

ewrtjHn ®
18 A ,

Pom. 1 i 2 ulicą. N e w  Y o r k , N. Y .

FOTOGRAFIE i PORTRETY.
F O T O G R A F I E  N A  P IE R W S Z O F Z Ę D N Y  SP O S Ó B  

W Y K O Ń C Z O N E . -  Z N A N E  Z N A J L E P S Z E J  A  ̂
R O B O T Y  N A  C A Ł E J  W S C H O D N IE J  S T R O N IE

. M IA S T A . C /

Specjalność fotografow an ie grup tow arzystw .

T H E  S T A T E  B A N  X,
378 GRAND ST., N EW  YORK.

O. L. RICH ARD, Prezydent, J. H. ROSENBAUM, Kasjer,
ARNOLD KOHN, W ice-Prezydet, A LL EN  DURAND, Asyst. Kasjer

Czarterowany w roku 1890 na prawach Stanu N ew  York.

Przyjm uje depozyta i wypłaca czeki. W ypłaca procenta na specjalne depozyta. 
W ysyła pieniądze do Polski, Rosji, Austrji, N iem iec i Francji. 

W ystawia przekazy (drafty) do każdego większego miasta w świecie. 
K upuje i sprzedaje zagraniczne pieniądze tak złote jak i papierowe. 

Otwarty kaźdodziennie od godz. 10 rano do 3 po poł., w Soboty i Poniedziałk 
dodtatkowo od godz, 5 do 7 wieczór.

„N A S S A U  C H A M B E R S ”
114 NASSAU ST. NEW  YORK-

Room 602.

Adwokat i Notarjusz,
B Y Ł Y  A D W O K A T  P R Z Y S I Ę G Ł Y  N A  LITWIE.

Załatw ia wszelkie sprawy w sądach New Yorkskich, W yrabia papiery prawne 

Mlowl po polsku. Mieszkanie 212 E. Broadway



KURJER NOWOJORSKI i BROOKLYNSKI

'JUfoustlfl ©hrastaujslu,
| A U T O R  „ N J H 1 L I S T Ó W " ] .

U EW  YORKU i OKOLICY.

Powieść na tle stosunków amerykań
skich, oryginalnie dla „K u rjera ” 

napisana.

T r e ś ć  R o z d z i a ł ó w :  P rzed m o
wa Autora. Podróż do Am eryki. 
Śm ierć żony. Gospoda Polska Kry- 
growicza. Doktór Patrjota. Jenerał 
wojsk polskich w Nowym Yorku i 
jego sztab. Bal Towarzystwa „B ra 
cia P olscy i Litewscy’’. Piękna m ę
żatka. Bójka na Balu. K ied y  wle
ziesz m iędiy wrony, musisz krakać 
jak  i ony, „B oże coś Polskę” . Ks. 
Zmodyszus. Prawdziwa m iłość. T o  
i owo. Niech ż\ je  ks. Proboszcz. 
Orgija na Plebanii. Pożegnanie 
Polski meeting. Gazeciarze. Jadło
dajnia Romanowicza. W yjazd.

(C iąg dalszy). 2.

Lody w północnych stronach top
nieć poczynają właśnie w końcu mar
ca i z początkiem kwietnia, skąd po
wstaje nieraz taka m gła, że na kilka 
kroków nic widzieć nie można.

Ztąd niejednokrotnie następują zde
rzenia okrętów. Dalej olbrzymie lo
dowce oderwane i luźne na wzór ol
brzymich gmachów lodu płyną zwolna 
1 biada okrętowi z którym się zderzą 
Pod osłoną m gły.

W iatry i burze częściej szaleją w 
W tym czasie jak  w pośród zimy lub 
ku końcowi maja.

Sztuka lekarska, przynajm nioj tego  
rodzaju sztuka, tak jak ona była re
prezentowana na tym okręcie —  oka

zała się bezsilną.
Łabucki z założonem i rękoma stał 

niemy, pijany niemal boleścią z wzro
kiem nieruchomo wlepionym w dogo
rywającą ju ż żonę, której twarz acz 
kolwiek wynędzniała od tych przejść 
okropnych, świadczyła jednak o nad
zwyczajnej kiedyś piękności.

B y ła  noc ciemna, ponura, jak wnę
trze piekła, którą raz wraz rozrywały 
promienie błyskawicy, zwiastującej ry
chłą burzę. Wicher nadbiegający z da
lekich wodnych przestrzeni począł co
raz silniej kołysać okrętem.

Słychać było donośny głos kapitana 
Wydającego rozkazy majtkom, skwar 
pliwie uwijającym się około zabezpie 
CZenia burzą zagrożonego okrętu.

U p ł y n ę ł a  godzina pełna gorączko
wego oczekiwania. Burza rozegrała 
się w całej pełni. Bałwany poczęły 
podrzucać okrętem jak piłką, który 
trzeszczał we wszystkich stawach tak 
iłiocno, źe zdawało się, iż pęknie co 
chwila!

H uk bałwanów morskich zagłuszył 
głos kapitaua; płacz kobiet, krzyki 
dzieci i narzekanie wielu tchórzliw

szych m ężczy zn !
N a pokładzie panował chaos i po

stach niedoopisania. T ak  nr jała  zwol
na godzina; godzina —  gdzie w każdej 
chwili spodziewano się rozbicia okrę 

tu —  w każdej chwili biedni, nieszczę
śliwi ludzie spodziewali się znaleść 
śmierć w otchłani morskiej.

T ak  upłynęła noc —  długa, stra
szna, która na zawsze zostanie w  pa
mięci tych, co ja  przetrwali.

M oże uspokoiło się. Burza usiała. 
W eszło słońce i swemi promieniami 
wlało światło, nadzieję i życie tam, 
gdzie przed chwilą noc i rozpać pano
wały, gdzie śmierć zdawała się rozpo
ścierać swechłodne, zimne panowanie.

W  jednym tylko zakątku okrętu z ło 
te promienie nie były  wstanie przy
wrócić nadziei i życia.

W  kajucie szpitalnej. Tam  przeszło 
tchnienie śmierci! Tam  leżała  zasty
g ła  już kobieta zmarła. W  stanie nie
przytomnym koło jej łoża klęczał m ąż 

i m odlił się.
Przypomniano sobie nareszcie o e 

gzystencji tych dwojga.
Ludzie zapełniali kajutę.
M ęża  odrętwiałego i niezdającego 

sobie sprawy z tego, co się koło niego 
działo —  oderwano od trupa żony.

W krótce zmarła gotową b yła  do o- 
statniej pielgrzymki —  zw ykłej w ta 
kich razach, gdy się umiera na morzu, 
pielgzymki na dno ocean u !

Ceremonią to prosta, lecz pełna ja
kiegoś ponurego wdzięku. U m arłą 
złożono w worku w trumnie ob łado
wanej u spodu ołowiem, aby natych
miast poszła na dno morza.

Kapitan w  asystencji całej załogi 
okrętowej —  zajął się wypełnieniem 
roli księdza przy tej ceremonji pogrze
bowej.

G d y trumna wyniesiona została na 
Pokład gotowa do swej podmorskiej 
pielgrzymki, na dany przez kapitana 
znak, wszyscy uklękli i zmówiłi pacierz

zmarłą.

[Ciąg dalszy nastąpi.]
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M A Ł Ż E Ń S T W O  KSIĘCIA
R O M A N S  S E N S A C Y J N Y

  P R Z E Z  --------

D E  S A IN T -G E O E G E S .
Jiiiimumi ■aiauaaiBiiuaa

(Ciąg dalszy.) (37).

X V III .

W y zw a n ie .
M arszałek przedstawiając się mło

dej księżnie, sądził, że pochwyci nie

widzialną nić, m ającą go doprowadzić 

do celu zemsty.

P o  pierwszych bezowocnych poszu

kiwaniach w  pałacu Montaran, czy

nionej w skutek wskazówki, zawartej 

w urywku listu, zaprzestał poszukiwań 

z tej strony, kiedy Piotr, ten nędzny 

jego ajent, zawiadomił go, że księżna 

niekiedy pieszo udawała się bardzo ra

no na plac Beauveau, do pawilonu łą 

czącego się z mieszkaniem księżnej 

Meczerskiej.

K siąże sądził z początku, że ten pa

wilon s łu ży ł za miejsce schadzek, ale 

przekonał się dowodnie, że nigdy ża

den m ężczyzna nie wchodził do tego 

skromnego domku, zamieszkanego je 

dynie przez jakąś cudzoziemkę i dw o

je niewinnych dzieci.

A  więc to cudzoziemkę lub dzieci 

księżna tajemnie odwiedzała.

M oże dobry uczynek prowadził mar- 

szałkową w to m iejsce; książę zatem 

znów stracił ślad w swych poszukiwa

niach.

Ale miłosna awantura księcia Me- 

czerskiego, opowiedziana marszałkowi 

na balu Coulaincorta, przywodząc mu 

na pam ięć nazwisko księcia, o którym 

sądził, że mieszka z swą m łodą żoną 

w pałacu Montaran, tem bardziej jego 

uwagę zw róciła na pomięszanie jakie 

ogarnęło księżnę na widok pięknego 

cudzoziemca, wreszcie romansowa ra

na tegoż współcześnie z znalezionym 

krwawym śladem w ogrodzie pałacu 

królowej Hortenzji, wszystkie te po
szlaki były  niejako pierwszemi żyłam i 

tej podziemnej miny, śledzonej przez 

m ałżonka z w ytrwałością i silną wolą.

Skandaliczna scena na balu, której 

przypadek zrobił go świadkiem, gw ał

towne oburzenie z jakiem Blanka ode

pchnęła zniewagę, rozjaśniły ciemno 

ści otaczające marszałka... ztąd te stra

szliwe słowa wyrzeczone do księżnej 

w przystępie gniewu, którego nie b ył 

panem, z zapomnieniem przybranej 

roli. Z nadzieją też w sercu udał się 

do Blanki, ale oświadczenie młodej 

kobiety, formalne przyznanie się do 

w iny, straszny gniew pani de Monta

ran, znów w yw róciły wszystkie domy

sły i podejrzenia księcia .. zrozpaczony 

wyszedł z pałacu księżnej Meczerskiej.

W  istocie nie ma nic okropniejszego 

dla człowieka takiego charakteru jak 

pewność zdrady, której materjalne do

wody w) mykają mu się ciągle... W ie

dział o swej hańbie, a nie m ógł jej 

pom ścić! R ęk a  jego była uzbrojoną 

a nie wiedział gdzie uderzyć!

Niespodziewany wypadek zmienił 

nagle to położenie i sprowadził nastę

pną scenę:

W  pałacu zamieszkanym przez sa

mego księcia A... w nocy tegoż dnia 

gdy odbył wizytę w pałacu Montaran, 

zupełna zapanowała cisza, wszyscy 

w głębokim  śnie pogrążeni byli, ksią

żę tylko czuwał.

Z głow ą wspartą na ręku od kilku 

godzin pogrążony był w ponurej nie

ruchomości. Św iece blizkie zagaśnię

cia paliły się w bronzowym kandela

brze, rzucając niepewne św iatło na 

obszerny zimny pokój, na którego na

gich ścianach gdzieniegdzie rozwieszo

ną była kosztowna broń. W ązkie i 

twarde łoże stało nietknięte.

Prześliczny portret kobiety, malo

wany przez Gerarda, jedynie zdobił to 

mieszkanie prawdziwie żołnierskie, a 

nigdy artysta nie spatkał powabniej

szego wzoru do swego dzieła.

M arszałkowa A... przedstawiona w 

naturalnej wielkości, w całym  blasku 

m łodości i urody, promieniała jakim ś

nadziemskiem światłem w tym pokoju 

ciemnym i smutnym.

K sią że  nagle podniósł głow ę, rzu

cił na portret spojrzenie tak pełne roz

paczy, źe najnieczulsza istota byłaby 

niem wzruszoną.

—  Dwie łzy ukazały się na jego po

wiekach, ale ręka podniósłszy się szyb

ko do oczu z poruszeniem gniewu i 

wstydu, zdawała się chcieć je zatrzy

mać.
ća chwilę wstał, wziął dosyć ciężką 

szkatułkę, postawił ją przed sobą, o- 

tworzył zwolna, w yjął z niej dw a pi

stolety, obejrzał je  starannie, wybrał 

dwie kule, i przez kilka minut echa ci 

chego pałacu odbijały suche i silne u- 

derzenia m łotka którym zabijał ołów 

w lufy broni.

W ziąw szy potem oba pistolety za

w ołał :

—  A teraz, od kogóż zacznę? Od 

niej... czy od niego... Od niej! —  do

dał z dziką energją —  bo ona wino

wajczyni!

A le w ydając ten najwyższy wyrok, 

odwrócił się od portretu, jakby się 

bał, żeby ten wiclok nie osłabił jego 

odwagi lub nie zachwiał postanowie

nia.

Piąta godzina zrana wybiła, zastu

kano zlekka do drzwi pokoju.

—  W e jd ź . . . .  —  zawołał porywczo 
marszałek, zam ykajac prędko szkatuł
kę z pistoletami. —  No i cóż! C óżeś 
się dow iedział? C o ci powiedziano? 
C oś odkrył ?

—  W iele rzeczy!... —  odpowiedział 
człowiek blady, średniego wzrostu, 
twarzy płaskiej, pospolitej, w liberji 
kołowej holenderskiej. —  Mam. coś 
nowego dla Waszej K siążęcej M ości!

I zbliżył się do fotela marszałka, o 
bejrzawszy się w około, aby się za
pewnić, że  nikogo w pokoju nie było.

—  Mów, poczciwy Piotrze! — rzekł 
książę tonem szyderskim.

—  O tóż —  odpowiedział Piotr —  
kosztowało to trochę drogo... bo trze
ba było pić do północy z szwajcarem 
pałacu, a ten łotr to prawdziwa beczka 
dziurawa.., potem pan szwajcar przed
stawił mnie panu pierwszemu kamer
dynerowi, ten znów drugiemu panu 
kamerdynerowi, i od kamerdynerów 
do lokajów, wydało się z dziesięć ta
larów' na traktamenta, ale to są koszta 
wojenne, pan marszałek zna się na tem!

(C iąg dalszy nastąpi.)

Edw. C a lp l  1
Polec/

. . .  . S K Ł A t f ; . . ;

Rodakom

WIN, WODEI i

© I s z e w s k i ,

Polski florysta,
217 A V E . A.

Pom, 13 i 14 u1- N E W  Y O liK .
— »  —

Dostarcza zawsze świeżych i sztucz
nych kwiatów na śluby, bale, przedsta
wienia i pogrzeby.

Dekoruje sale i tryumfalne wozy.

Poleca się Szan. Polskiej Publiczno
ści oraz Towarzystwom, jako jedyny 
polski florysta w New Y orku  i okolicy.

Ceny dla Kodakow 25 pr. taniej.

Leon W itkowski
D Y R Y G I E N T  

DOBOROWEJ UNIFORMOW ANEJ

Przyjm uje zamówienia w miejscu 
i okolicy.

47 lst Ave. New York, N .Y .

jS B S ^  Polski Lekarz
d e w t i s t a

Dr. S. A. Fisher,
L eczy wszelkie choroby ustne. 

U spakaja największy ból zębów w cią
gu kilku sekund.

W stawia sztuczne zęby bez płyty. 
Plom buje złotem , srebrem, aluminium 

i cementem.
Wyrywa zupełnie bez bólu, za pomocą 

gazu lub znieczulenia. 
Wszystkie powyższe operacje wyko

nywa podług najnowszej wiedzy 
lekarskiej.

Ceny nader niskie.
Dr, S. A. FISHER, 

446 Grand st.
>m. Ridoe i Pitt St. New York,

Sprzedaż huitowna i detaliczna po ce
nach fabrycznych.

Piwo butelkowane i inne zamówienia 
dostawia do domów.

153 E. Houston St.
Przy Eldridge St. N e w  Y o r k .
» » f # » ł f l A n n / w w w w i / w w w v w w w j

S Ł OMCZYŃSKI

Pierwszorzędna

1 .  £ » €  I I .

Przy\Ave. A . New York,  N. 1, 
 &-------

SPECJALNOŚĆ 

STRZYŻENIE WŁOSÓW.

Edward Genins
C zło n ek  Z w . N a r . P ols. C r .  43 B ia ły  O r zc l.

205 E W E N  S T R E E T ,
N E A R  M AN JER  ST . B R O O K L Y N , N. Y .

Kwatera Tow. Rzem. i Przem. Pols. 
Grupa Z. N. P. Rzem. Nr. i; Grupa 
Z. N. P. Rzem. 2; K lub  Pułaskiego; 

B iały  O rzeł.

Obszerna sala do posiedzeń i zabaw.
W yborn e piwo, w ino, w ó d k i  

i cygrara.
P O O L  T A B L E S .

Gospoda Polska
3 aita Ktit>acsy,

295 E. 3rd St. New York.

Kw atera: Tow. „Polonia” , „T rzeci 
M aj” , „G w iazda W oln ości” , Oddział 
W. P. Krakusów, Litewskie Tow . Śpie
wu „M ildos” Giesminiuku Draugyste 
1 K lub  demokratyczny „K o ściu szk o ”.

W yborne piwo butelkowe dostarcza 
się do domów.

Obszerna Sala do posiedzeń i zabaw*

Wyborne piwo, wina, wódki 
i cygara.

  P O O L  T A B L E .________

ZA K ŁAD

A. BABIAK
684 3-rd Avenue S. Brooklyn,

pom. 21 i 22 ul.
Poleca Szanownym Rodakom świeże

Mięso i W ędliny
i wszelkiego gatunku, polskiej roboty

K IEŁBA SY.

Przyjmuje zamówienia piśmienne 
z Brooklyna, Nowego Yorku, Jersey 
City i okolicy, i załatwia odstawę do 
domu jak najspieszniej,

'Towar z mego składu jest opakowa
ny w papier z moją firmą, nawozie, 
którym odsyłam zamówienia jest rów
nież moja firma. Uważajcie na tol
W W l A A A / l r t A / W W V f W W W W W V W W V

Osadzanie brylantów. Fabrykacja 
i naprawa pod osobistym kierownic
twem właściciela. Fabryka mieści się 
nad sklepem. Interes otwarty do 8.30, 
w soboty do 10.30 wieczorem.

POLSKI RZEZNIK
Poleca Szan. Rod. swój wielki zakład 

rzeźnicki i skład wędlin.

N ajlepszew ęi 
dlinyjak: kiszk- 

„ kiełbasy, szynki 
^wędzonka, sal
cesony i t. d.

W szystkie zamówienia dostawiam do 
domów w New Yorku, Brooklynie, Jer

sey City i okolicy.

W. S T A C H E L S K I ,
3 7 0  OAKLAND NT.

( G r e e n p o in t ) B r o o k l y n , N . Y .
n A / v % / V W V % / l / W V I / l / l / W W W W W W W W

Jan Zieliński.

M A G A Z Y N

INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

Orkiestra Polska.
Dla dogodności Szan. Towarzystw, 

by oszczędzić czasu i trudu komitetom, 
na każde wezwanie gotów jestem przy
być osobiście celem umówienia się co 
do warunków.

64 CLINTON ST.
ROM. RTYINGTON i CTANTON STR. N. Y.

M A K  K O B R Ę ,

i
1880 roku.Założony ^ —» *

iii Ganal Street l i s i
 ________ W  s t t e w  Y b r l t u ,  s u . Y .
■jiijjjSj|jiijaijii|;S!jjiijijBijjiijaiiijjjMji|jiai

Upoważnieni agenci:
N O R T H -G E R M A N  L L O Y D  | 

H A M B U R G  AM . LIN Ę  

R E D  S T A R  L IN E  

N E T H E R L A N D  AM ER . 

L IN E  

A M E R IC A N  LIN E  

C U N A R D  LIN E  

U A N C H O R  LIN E  

W H IT E  S T A R  LIM E.

Sprzedaję szyfkarty do i z Europy za naj
tańszą cenę na najszybsze parowce.

Ŝi!!l!iBi!il!!5i!!!i!BS!g!j!!!!l!!!i!!l!!ij!!I!lii

W ysyłam  pieniądze dwa razy na tydzień.

K ażd y, kto pośle pieniądze, otrzyma w 4 
tygodnie odpowiedź, że  takowe doszły 

do domu.

(f)<a£ Kobrę,
io Ganal 1 142 Dlvision St. Hew York City.

© ■ ©

Glendale Schuetzen Park
Najpiękniejszy i najlepiej urządzony na L ong Island, dla

P lfea iM w , W y c im m k  i
Piaf for? na do tańców i  najlepsza Strzdnica.

Zamówienia przyjmuje zawsze.
K a iy  dochodzą: Ocl Fulton Ferry, Mostu, Myrtle, Greene lub Gates Ave. kara oraz Mj rtle Ąvc.

kolej górna. —  Od South Ferry: 5-th Ave. transfer na Bridge St. — Od Broadway, Cr^nd St., 10 i 2.3 
ul. Ferry: South Fourth St. i Brunswick Ave. kara. — Z Greenpoint: Union i Knickerbocker Ave. l-ai y 
Z  East New Yorku lub Broadway Ferry: kolej gprna transfer na Myrtle Ave , Tramway parowy Ridge - 
wood Ave. az na miejsce.

!§„ H0$Kig, właściciel.

LOUIS SGHARLAGH & GO.
362 OHAND ST.,

Betw. Essex & Norfolk Sts. New York City.

80T T S M M  / H iM B K
Maaskade 20. liii Balmliofstr. 9.

Upoważniony przez

senat w Ham burgu 
\

pod kaucją 20.000 mk.

Interes t
egzystuje od roku 

1847.

B an k , In teres wekslowy, S p rzed aj K a r t  okrętow ych, Assek.ura- 
cja  i przesyłka Pieniędzy.

T Y K I E T Y  K O L E J O W E  i O K R Ę T O W E  N A  W S Z Y S T K I E  L IN J E . 
Przekazy pieniężne. —  Kupno i  sprzedaż obcej moneiy.

i i t e w  < S it y *

J LCypress Hills Parł
Został gruntownie odnowiony i oświetlony elektrycznością. 

Najlepsze miejsce na

P I K N I K I  i  W Y C I E C Z K I
Obszerna platforma do tańców, Strzelnica, Kręgielnia, Sala jadalna i t. p.

Zam ów ienia przyjm ujem y zawsze.
Zarządy Towarzyst zapraszamy do obejrzenia Parku.
Polecam y się poparciu P . T . Towarzystw polskich

Henry J. Bookman,
W Ł A Ś C I C I E L .

Telepbone Cali, 37 East New York. Post Ofice: Evergreen, L. I.

Popierajcie Rodacy
POLSKI SKŁAD

Ubiorów damskich i dla dzieci
2 9  AYENUE A,

Bet- 2nd &  3rd St., N ew  York, N . Y .

S u kn ie w ełn ian e i jedw abn e, S ta n ik i i ja k ie ty  
dla dam i dla dzieci.

Z if*

robi się na order po m ożliw ie najniższej cenie. 

  M Ó W I SIĘ PO POLSKU. ____

S- L. Feiber.

DUMBAR & LESNOW SKI,

FABRYKA I SKŁAD^FORTEPIANÓW,
511-513 E- 137 St., — New Y o rk .

Fortepiany wykonujemy na obstalunek —  
jak również mamy na składzie znaczny za
pas takowych, jak również przyjmuje się 

zamówienia z innych miast.obstalunki

Ceny nadzwyczaj umiarkowane.
Dla Rodaków odstępujemy znaczny procent 

Robota dobra i  trwała.

W szelkie reperacje i strojenie fortepianów, 
za które gwarantujemy.

Polecając się poparciu Szanownych R o 
daków —  pozostajemy z szacunkiem

mmmm & &sżKgvs&i,
511-518 137 St. New Tork.



KURJER NOWOJORSKI i BROOKLYNSKI

K R O N I K A .
Kotam i z New Yorku.

|j Pierwszą zabawą polską jaka się 
odbędzie w tym sezonie, będzie przed
stawienie amatorskie i bal Tow . So
cjalistów Polskich, które się odbędzie 
w sobotę, d. 24go kwietnia r.b. w Ger 
mania Assembly Rooms, 291 - 293 
Bowery. Odegranym będzie dramat w 
3 ch aktach p. t. „Pokonani Z w ycięz
cam i” . Cena wstępu nader przystępna, 
gdyż tylko 25 i 35 ct. Dochód z tej 
zabawy przeznaczony na przyniesienie 
ulgi więźniom politycznym w Króleot 
wie Polskiem. Spodziewać się więc 
można, że sala napełni się liczną i do
borową publicznością.

|| Następną zabawą będzie uroczy
ste poświęcenie sztandaru Tow . 3 -ci 
Maj, w Progress Hall, 28 - 30 ave. A., 
w sobotę d. i-go maja.

|| W  niedzielę, 9-go maja, odbędzie 
się w Progress Hall, 28 - 30 ave. A . 
przedstawienie amatorskie, koncert i 

Harmonia” . Ode-bal Tow . Śpiewu 
graną zostanie wesoła kom edyjka w 
i-ym  akcie p.t. Chrapanie z rozkazu.

| Hr. Ed H. Stadnicki, zm&rły dwa 
tygodnie temu w dom u ubogich, zo
stanie odkopanym, ponieważ koroner 
został uwiadomionym, że tułów jego 
został przez pogrzebowego sprzedany 
dla doświadczeń lekarskich, W trum
nie ma się tylko znajdować głowa i 
worek piasku.

|| W  ubiegły poniedziałek z rana 
padał w N ew  Y o rk u  śnieg, który jed 
nakże zniknął natychmiast pod cie
płym i p ro m ie n ia m i słońca.

jy Pp. J. Janusz i A . F. Bautro, za
stępcy na Stany Zjednoczone najwię
kszej w świecie fabryki książek do 
nabożeństwa i kalendarzy J. Steinbre- 
nera w W interbergu przenieśli swój 
ofis do Bonsal B ’ldg, 323 E. 10 st., do
kąd wszelkie listy i zamówienia na 
książki i kalendarze adresować należy. 
Rodakom  naszym pp. Januszowi i 
Bautrze życzym y powodzenia.

|| M ajor miasta Strong zawetował 
B ill W ielkiego Nowego Yorku. O b ej
dzie się i bez jego podpisu.........

Szczerze m ożem y polecić Szan. P o l
skiej Publiczności warszawski Skład 
win, w ódek i likierów Edwarda Cal- 
guta 153 E. Houston St. Piwo butel
kowe i wszelkiege rodzaju trunki roz
wozi do domów.

|| A dolf Lewiński, obiecuje ju ż  od 
listopada roku zeszłego, że wyda ga 
zetę „w  t y m  t y g o d n i  u”, ale że 
są tacy naiwni, którzy mu wierzą, to 
śmieszne. D o tych naiwnych należy i 
Tow. „G w iazda W oln ości” (składają
ce się z 5 czy 6 członków ), które li
cząc na Lewińskiego, jak  na iaw iszę, 
chciało urządzić przedstawienie w G. 
A. Rooms. Lew iński gazety nie wy
dał, nie b yło  sposobu dla Tow. by 
przeprowadzić agitację i z urządze
niem przedstawienia dano sobie spo
kój.

|| Proces o prawo własności kościo
ła polskiego w N ew Yorku nie został 
jeszcze ukończony. Sędzia George P. 
Andrews wyda wyrok w tej sprawie 
dopiero w czerwcu. A  w ięc do tego 
czasu nie będzie nasz w łasny kościół 
otwarty. Smutny to  fakt.

|| Pewien niezależny ksiądz w  Mas- 
sachussets wpadł z deszczu pod rynnę. 
Jest on bowiem „niezależnym ” od bi
skupa a dostał się w łapy Lew ińskie
go i jest od niego „zależnym ” . L ew iń 
ski naciągnął owego księdza już raz, 
obecnie znowu pojechał „kolektow ać” 
do niego, by módz wydać gazetę. Je
żeli ksiądz wczas się nie upamięta i za 
drzwi Lewińskiego nie wyrzuci, to b ę 
dzie się m iał z pyszna z tym anana
sem

|| Jednym z najstarszych D om ów 
bankowych w New Y o rk u  jest bez za
przeczenia założony w  r. 1849 Bank 
L. Scharlacha &  Co., 362 Grand st. 
W ysyłając pieniądze lub kupując 
szyfkarty, udawajcie się tylko do tej 
starej i znanej firmy, którą każdem u 
możemy polecić.

II Dowiadujemy się z wiarogodnego 
źródła, iż ks. Z. z Pennsylvanii, m a
jący dobrą parafię, chętnie pomie- 
niałby się z ks. Strzeleckim na probo
stwa.

|| W ydaw ca „K urjera” poszukuje 
agenta i kolektora. Stała pensja i pro
wizja. Znajomość języka angielskiego 
konieczna.

|| W  niedzielę, 25 kwietnia o godz. 
3 ł  P° południu odbędzie się w G er
mania As. Rooms, w dolnej sali, W al
ne zebranie Gminy Polskiej w’ New 
Yorku i okolicy. B yć m oże iż  organi
zacja ta zachwiana w swej egzystencji 
przez ludzi złej woli i widoki osobiste 
m ających na celu, obecnie przebudzi 
się z letargu.

II Za to wydział „Dam skiej dobro
czynności” Gminy nr. 2, od ostatniego 
pikniku na którym sto dolarów za ro 
biono, nie daje znaku życia. Z gryźli
wy Głupski twierdzi, że to właśnie 
owe pieniądze są powodem uśpienia, 
gdyż „Dam ska dobroczynność” nie 
ma ochoty złożyć sprawozdania, co 
się stało z tymi pieniędzmi. Myślimy, 
ze tak znowu nie jest źle, jak twierdzi 
Głupski.

|| Bank polski p. Adolfa Mandel p.n 
157 Iim ngton st. polecam y Sz. R oda
kom jako akuratny i rzetelny.

Notatki z Broóklyna.
Ob, A . B abiak 684 3 Ave. poleca 

na święta dobre polskie wędliny w ła
snego wyrobu jako to: szynki, k iełba
sy, wędzonki, kiszki i t. d. Ob. Babiak 
dostarcza wędlin jedynie w przednim 
gatunku i zasługuje na poparcie. .

|| W drugi dzień świąt W ielkanoc
nych t. j. dnia 19 K w ietnia r. b. T ow . 
Pań Polskich w Brooklynie urządza 
Bal p. n. 42 Grand St. Dochód prze
znaczony na pokrycie kosztów zaku- 
pna kielicha do kośćloła św. Stanisła
wa. W szyscy więc polacy zam. na 
Greenpoint powinni iść na ten bal.

|| Tow . „Czyteln ia” w Brooklynie 11- 
rządza w dniu 16 go m aja W ielki Pik
nik w Cypress Hills Parku. C ały do
chód przeznaczony na korzyść B ib lio
teki Narodowej w Brooklynie.

|| Najzamożniejszym Tow. w Broo
klynie jest Tow . im. K . Pułaskiego a 
najliczniejszym zaś Tow. Rzem ieślni
ków i Przemysłowców Polskich, któ 
rego prezesem jest nowoobrany m io
dy a energiczny p. W .G . Nowak, który 
jest również prezesem Tow. Czytelnia 
i Tow. św. Kazimierza.

|| W  przyszłą niedzielę d. 18 kw ie
tnia odbędzie się uroczyste otwarcie 
H ali w Washington Parku, na które 
w łaściciel Parku zaprasza wszystkich 
prezesów towarzystw. Początek o godz. 
2 po poł.

|| Ob. Józef Jankowski, lakiernik, 
opatentował w W ashingtonie nowy 
swój wynalazek. Jestto kanapa, która 
zastąpi zupełnie łóżko i jest daleko 
praktyczniejsza od folding bed. Nazwa 
jej jest: „ A  combined Bed and Soplia.

|| W  sobotę d. 24 kwietnia odbędzie 
się w h ali^ o b. Bętkowskiego, 66 N. 
7 st. wieczorek K lubu niezależnego 
Polskich Obywateli. Bilet tylko 15 ct. 
od osoby. C a ły  dochód przeznaczony 
na poparcie klubu. K lub ten zajm uje 
się wyrabianiem papierów obywatel
skich i płaci koszta z kasy klubu. Ob. 
S. Szubert jako członek klubu w yro
bił już wielu osobom papiery a m ię
dzy innemi ob. S. Kordelskiemu, J. 
Jozajtysowi i innym. Rodacy poprzyj
cie tę zabawę.

N otatki z Jersey City.

J W e wtorek dnia 27 go kwietnia
r. b. odbędzie się w Polskiej B  ali przy 
Brunswick st. W ielki Bal Tow . Brat. 
Pom ocy K róla Zugm unta III. Bardzo 
wiele osób wybiera się na tą zabawę.

|| Posiedzenie nadzwyczajne delega
tów Towarzystw w sprawie obchodu 
3-go M aja odbędzie się we środę dnia 
2 ig o  kwietnia r. b. o godz. 8ej wiecz. 
w sali zw ykłych posiedzeń, na które 
delegatów i prezesów tow. tak cywil
nych jak  i wojskowych zaprasza.

K o m i t e t .

B R O O K L Y N .

Niniejszem zawiadmia się Sz.Człon- 
ków Tow . Rzem ieślników i Przem y 
słowców w Brooklynie, iż  przypadają
ce na dzień 17-go b. m. miesięczne 
posiedzenie z powodu przypadającej 
w  tym dniu Wielkiej Soboty, odłożo- 
nem zostało na 24go kwietnia r. b.

Z bratniem  pozdrowieniem  
W. G. N o w a k , Ig. SzpRęGowsKi,

prezes. sekretarz.

DROBNE OGŁOSZENIA.

P o trz e b n i k r a w 
c y  -op eratora - d o  
sp od n i, steain power.

Zgłosić się 70-72 W ooster St. N. Y

Grocerilia polska narożna i de- 
likatessen stor jest do sprzedania za 
bardzo tanią cenę z polską i litewską 
klijentelją, z powodu wyjazdu. Zgłosić 
się p. n. 598 Driggs Ave. róg N. 5 ul. 
Brooklyn, N, Y .

Kobieta do prasowania koszul 
potrzebna natychmiast. 222 Berry St. 
Brooklyn. Laundry.

Mieszkanie, składające się z 3 
jasnych pokoi do wynajęcia za $7.50 
miesięcznie. W iadom ość u w łaściciela 
domu J. Kunickiego 660 W ater St.

Farma 15-to akrowa z domem, 
stajnią, kurnikiem itd. jest do sprze
dania lub wydzierżawienia pod bardzo 
dogodnymi warunkami. W iadom ość 
w redakcji „K u rjera ”.

U o i U  trzypiętrowy z pełną lotą 
25x100 stóp, tuż przy polskim koście
le jest do sprzedania. W  domu tym 
jest sztor. D obra sposobność dla P o
laka. W iadom ość p. n. 207 Driggs 
Ave. (Cigar storę) Brooklyn, N. Y .

Osoby, chcące stołować się w pry
watnym domu —  zechcą zgłosić się: 
Mrs. Czekanowska, 103 2nd St. N. Y .

3 0  robotnic i robotników, do pra
sowania koszul potrzeba natychmiast. 
Zgłosić się do 1. K unicki, n -1 3  Can- 
non st. N ew  Y o rk .

...........
Tow. Pań Polskich w Brooklynie.

W Poniedziałek 19-go K w ietn ia
odbędzie się

W IELKI BAL
w Washington Hall. 42 Grand St fJtlyi-
Dochód przezeaczony na pokrycie ko 
sztów zakupionego kielicha dla kościo

ła  św. Stanisława K ostki w Brook
lynie, N. Y . 

d o b o r o w a  m u z y k a .

Pocz. o godz 8-ej wieczór.

W stęp 25 ct. od osoby.

Telephone, Spring 42.

Dr. A . MILLEG,
6 6  SECOND AVE.

B e t. %rd a n d  4th. S t . N e w  Y o r k , N .  V*
Godz, od 6 do 8 P . M .

737 F o r e s t  A v e .

B et.  156 S t. a n d  W estchest& r A v e .
God'. od 10 do 11 A M

Specjalista na choroby płuc, serca, 
gardła i m.sa.

Założone 1890 r.

M . W  I V  K O  W  S  K r

Polsko - Słowiańskie

BIURO P R A C Y
O BO W I Ą Z K I  * d l a  d z i e w c z ą t !

Załatwia się wszelkie żąda
nia w najkrótszym czasie.

42E ssexS t. Nerw STork.
IAA/PJW. kL U V W  JVIV A A W W W W W W V  1̂

M. T A T A R IN S K I,
P O L S K I A G E N T

I NA Ż Y C I E .

M. Tatariuski,
64 C L I N T O N  S T ,

Przy Rivington St. New York, N .Y.

Columbia HallV

F R . Z I E L I Ń S K I
} właściciele.M. S Z R A J E R

l i t  1 .
Przy Ave. A , N ew  York, N. Y .

 T ----------

K w atera Towarzystw: I. Bat. Ochotn. 
P. Strzelców, -  Tow. „K ościuszko”, 
„H arm onia” -  Gm ina polska N. i., 
Oddz. Skarbu N. P. w Rapp.

Obszerna sala do posiedzeń i zabaw.

W yborno piwo, w ino, wotlki 
i cygara.

P O O L  T A B L E .

A d o lf Prince
2 8 8  G R A N D  STR E E T,

H u r t o w n y  D e p a r t a m e n t

414 G RAN D  S T R E E T .
N a nadchodzące święta W ielkanocne 
będę sprzedawał dla Szanownej Pol

skiej Publiczności

lin a , wódki i likiery
detalicznie po hurtownych cenach. 

Nasze wina są czyste i z winogron 
wyrabiane a za wszystkie nasze pro- 
dukta gwarantujemy.
M uscatel 7 5C. za galon i w yż ej.
Słodkie Catawba 750. „  „  „
Port W ine 7 5 C . „  „  „

Californijska Brandy $2.00 za g. i w. 
Prawdziwa żytniowa wódka.

O płaci Wam się mnie odwiedzić 
i wyegzaminować mój towar.
w w w w w t w w w w w w w u w w w u i

Telephone cali, 1176 Williamsburg,

W s .  I & e m S w i d k t .
P O L S K I P R Z E D S I Ę B IO R C A

POGRZEBOWY
Urządza najwspanialsze pogrzeby 

całkowicie, po najniższych cenach.

W ypożycza powozy na wesela, 
chrzciny i t. d.

G łó w n y ofis: F ilja:

248 Graham Ave. 42 GRAND St.
rooklyn, N. Y ,

Leon* Rosenblatt
12 Jefferson? N B  W  YOM K,

Polska Agentura 1
Ubeipiwfi ogniow ych i nąjl 

ż y c i e -

BANK
POLSKO - SŁOW IAŃSKI,

P .  V .  R i n i a n e k  i  C o .

25 Ave, A,, cor. 2-nd St. New York.
604 Grant St. P ittsbu rg, Pa. — M ain St. C o n n e ls v ille , Pa. 

S o u th  St. P h ila d flp h ia , Pa.

M. H. WSW
[Union Hat].

F a b r y k a  i  S k k a d

Kapelusze w najlepszych gatunkach, 
33 procent taniej niż gdzie indziej.

Przyjm uje kapelusze do przerabiania 
na najnowszy fason.

K a żd y  kto kupi u mnie cylinder, otrzy
ma zawsze prasowanie darmo. 

Cylindry w ypożycza się na bale, we
sela etc.

M ożna się po polsku rozmówić.

i i  St,.
przy Stanton st., N E W  Y O IiK .

E. W O L IŃ S K A

Akuszerka Dyplomowana
w Poznania.

Przyjm uje pacjentki na czas choroby 
w swojem mieszkaniu po cenach przy
stępnych. U dziela porady w choro
bach kobiecych i rozmaitych przypad

kach dyskretnych.

243 Bedford Ave.
Pom. N. 3 i 4 ul,, Brooklyn, E. D.

J. N A D O L S K I ,

P o ls k i S a loon .
169 W a r r e n  S t . Je r s e y  C it y , N . J.

Zaopatrzony w doborowe trunki 
i cygara.

ł w v w v v u v v v v t A A V v v v v v i A n n n / u v i n / w

H. W ENSKI
Dyrygent doborowej

■ I  • POLSKIEJ.
Przyjmuje zamówienia na bale, pikniki 

przeestawienia itp,
Cena nader przystępna.

191 Stokton St. Brooklyn,

Z A K Ł A D

W . W ILCZYŃ SK I,
F A B R Y K A  i S K Ł A D

Wędlin i Kiełbas
POLSKICH.

Poleca Sz. Rodakom skład wędlin, 
kiełbas, kiszek i wszelkiego rodzaju 
wieprzowego mięsa.

C en a um iarkow ana.

Zam ówienia pisemne z N ew  Y orku 
Brooklyna, Jersey C ity  i okolicy na 
weseła, zab awy itd. uskuteczniam naj 
akuratniej.

W Ł . W IL C Z Y Ń S K I,

276 WITHE AVE-
Pom. 1 i 2 ul. B r o o k l y n , N. Y .

F a r m y t
200 dolarów za aw^dAesio-akrową, 

uprawioną tfarmę, kamienna pi
wnica. ^.ifowlowamą, ko$. krowa, ku- 

iy , wozy i sprzęty Z n icze 
600 doi r 5-akrowy, *gżr?.ę i dom. 
600 do1 * •••.’ ‘ 7 ; iom z ogro-

tpkiu r  k.ejscu.
Mam także na sprzedaż czyste, natu
ralne wina czerwone i białe, w becz

kach od 5 do 80-iu galonów.
D o  każdego listu żądającego infor- 

macyi co do wyż wymienionych farm, 
powinny zawierać 2-cent.owy znaczek 
na odpowiedź.

Adres: J. D. Janicki,
Ł gg H iaóor City, N. J.

BANK
P O L S K O - L I T E W S K I

Henryk Sdw tzer,
141 Washington Street, pom. West i Greenwich streets.

K A R T Y  O K R ĘTO W E (Szyfkarty) sprzedaje na wszystkie linie wproś 
do 1 z Europy, po cenach kompanicznych. —  P I E N I Ą D Z E  wysyłam codziem 
nie po najniższym kursie i w ciągu 24 dni dostarczam recepis z podpisem od 
bierającego. —  Zagraniczne pieniądze sprzedaję bardzo tanio.

Na wszystkie piśmienne zapytania odwrotnie odpowiadam. *

HENRYK SCHNITZER.

m m m m m m

A .  P o lo w y ,  R .  M o g i l e w s k i ,  H . W e r n e r .

POLSKO-LITEWSKI DOM BANKOWY
391 G ra n d  St., N e w  Y o rk ,

SZYFKARTY
NA

NAJSZYBSZE
PAROWCE

BILETA
KOLEJOWE.

W Y M IA N A
i

W Y S Y Ł K A

P I E N I Ę D Z Y
do

E U R O P Y  ;

P R Z E K A Z E M
lub

T E L E G R A F IC Z N I#

W Y P Ł A C A  I P R Z Y J M U J E  P R Z E K A Z Y  P IE N I Ę Ż N E  I W E K S L E  

D O  W S Z Y S T K I C H  M IA S T  E U R O P Y  I A M E R Y K I .

P O L S K I  N O T A R J U S Z  Z A W S Z E  DO U S Ł U G  S W Y C H  R O D A K Ó W .

K orespondencja w język u  Polskim .

Niezapom inajcie starego adresu:

»®1 «r »m ł S t .* . , ,  tC-tw « « , .

I .  R O S I H T H A L
i Kt

333 G R A N D  S T R E E T
P o m . O r c h a r d  i L u d l o w  S t s . N e w  Y o r k , N . Y

Załatwia wszelkie sprawy sądowe bez wyjątku, tak tutaj jak też 

i w staiym kraju. —  Załatw ia sprawy w konsulatach, wyrabia 

kontrakta, plenipotencje, „M ortgage” itd. itd.

Wyrabia poszukiwania hynoteczne.

Zajmuje sie sprawami spadkowemi.

Mieszkanie Prywatne 228 E. 78 Sł. N. Y.

Ifatrgatyrsztte T out. Br, Ufam. ,,3-ci itEaj’
w  N E W  Y O R K U .

(Grupa Z w .  Nar. Polskiego Nr. 44.)

W  Sobotę dnia i-go M aja 1897 r.
odbedzie sie

W I E b K I  B A L
oraz U roczyste poświęcenie Sztandaru przedstawiającego Konstytucję

Trzeciego Maja.

ta 2 8 .3 0  H i>t. 31. 9l«to

B il e t  25 c t . o d  o s o b y . PocząTE K  o g o d z . 8 -m e j  w i e c z .

N A  D O C H Ó D  K O Ś C I O Ł A  ŚW . S T A N I S Ł A W A  K O S T K I
W B R O O K L Y N IE , N. Y.

W  N iedzielę dnia 2-go Maja 1 8 9 7  r.
odbedzie sie

Przedstawienie Amatorskie i Bal
Pałace Hall, 89-91 Grand Street, Brooklyn, N. Y.

odegranym zostanie dramat w 5-ciu aktach

„POD KOLUMNĄ ZYGMUNTA”

K asa  otwarta o g. 7-ej wieczór. Początek o godz. 8 ej wieczór.

Pierwsze miejsce $1.00 —  Miejsce rezerw. 50 ct. —  Wstęp 35 ct.

Tow, Brat, Pom. im. Es. J. w int, N. Y.
W  S O B O T Ę  24-go K W I E T N IA  1897

odbędzie się

Drugi Roczny Wielki Bal
to pałace 89-9 3  ©rttwh <St. ©tootUiw, » .

M u z y k a  P r o f . J. Z ie l iń s k ie g o .

W S T Ę P  25 C E N T , O D  O S O B Y .

P O C Z Ą T E K  O G O D Z IN IE  7^ W IE C Z Ó R . 
D o licznego udziału zaprasza Szanowną Publiczność


